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Naród radzieck i  wzywa
do czujności i zjednoczenia w obronie pokoju
W sp óln e  w ysiłk i u w ień czy  p e łn e  zw ycięstw o

Orędzie t^szeciizc^iięzkowej Konferencj i  m Moskwie
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ü H l

Uczestnicy bawiącej na Wybrzeżu wycieczki pracowników 
KC i komitetów terenowych Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji przed gmachem KW  PZPR w Gdańsku

MOSKWA (PAP). Na końcowym posiedzeniu Wszeck- 
awiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie 
uchwalono tekst orędzia do Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i do wszystkich uczestników ru­
chu w obronie pokoju na całym świecie. W orędziu tym 
ezytamy m. in.:
My, przedstawiciel« wszyst­

kich narodów Związku Ra; 
dzieckiego, popieramy w całej 
pełni uchwały paryskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju i wi­
tamy z zadowoleniem utworze­
nie Stałego Komitetu Kongre­
su, który ma zjednoczyć i kie­
rować wysiłkami narodów, 
broniących dzieła _ pokoju. Je­
steśmy przekonani, że _ ruch 
ten ogarniający dzisiaj setki 
milionów ludzi i coraz bardziej 
rozszerzający się, potrafi 
zapoibec groźbie nowej _ woj­
ny. Widzimy, j ak_ impe­
rialiści przygotowują no­
wą wojnę światową, prowadzą 
szaleńczy wyścig zbrojeń, usi­
łują^ zastraszyć wszystkich 
okropnościami „atomowymi’, 
usiłując zatruć umysły de­
strukcyjną propagandą niena­
wiści do człowieka. Każdy u- 
czciwy człowiek widzi, że  ̂im­
perialiści, anglo-amerykańscy 
są głównymi inicjatorami no­
wej wojny, która będzie wojną 
przeciwko całej ludzkości- To 
właśnie oni wywołali histerię 
wojenną i wszelkimi sposoba­
mi ją podsycają. To właśnie 
oni są inicjatorami agresyw­
nego paktu atlantyckiego, mi­
mo, że narody St. Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii, po­
dobnie jak wszystkie inne na­
rody świata, nie chcą wojny, 

Imperialiści rozpowszechnia 
ją oszczerstwa, iż Związek Ra­
dziecki prowadzi rzekomo po­
litykę agresywną. W imieniu 
200 milionów ludzi radzieckich 
odrzucamy to kłamstwo wro­

gów ludzkości. Tym potwor; 
nym kłamstwem chcą zatrzeć 
ślady ci, którzy budują bazy 
wojenne na całym święcie, 
którzr rzeczywiście prowadzą 
politykę agresji militarnej, 
politykę rozpętywania nowej 
wojny.

W jedności woli i działania 
wszystkich narodów, walczą­
cych o pokój, wadzimy jeden 
z najdonioślejszych sposobów 
zniweczenia planów podżega­
czy wojennych. Na całym świe 
cie zatacza dzisiaj coraz szer­
sze kręgi ludowy ruch w obro­
nie pokoju.

Narody orientują się w_ isto­
cie planów agresorów i jasno 
wadzą, że podżegacze wojen­
ni nie są panami losów świa­
ta, za jakich pragną uchodzić- 
Narody stanowią obecnie siłę, 
która potrafi pokrzyżować 
zbrodnicze zamiary imperiali­
stów i obronić sprawę pokoju.

Miliony uczciwych, prostych 
ludzi na wszystkich kontynen­
tach powstają, aby czynnie za; 
ingerować w sprawy wojny i 
pokoju, jednoczą się dla ścisłej 
współpracy międzynarodowej.

Podżegacze wojenni zobaczą 
przed sobą groźny _ front o- 
brońców pokoju, który może 
powstrzymać zbrodniczą rękę, 
wzniesioną nad ludzkością. Za­
dania tego frontu pokoju i 
wolności są bliskie i zrozu­
miałe sercu każdego prostego 
człowieka. Da zadań tego fron 
tu należy święta obrona nie­
podległości narodowej, swobód 
demokratycznych i pokojowej

Przemysł elektrotechniczny
wykonał pian 3  -  ieini

WARSZAWA (PAP). Zakłady 
Wytwórcze, podlegle Centralnemu 
Zarządowi Przemyślu Elektrotech­
nicznego, wykonały do dnia 24 
sierpnia br. 3-letni plan produk-

Sesja Rady
-Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

WARSZAWA PAP. W Sofii 25 
do 27 sierpnia odbyła się sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. W pracach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
wzięli udział przedstawiciele Al­
banii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

Rada rozpatrzyła bieżące zagad­
nienia z zakresu swej pracy i po­
wzięła konieczne uchwały.

Z  caiego świata
& BERLIN. Po licja  zachodniego 

B erlina aresz tow ała ?4 hm . 6 człon­
ków  Zw iązku W olnej Młodzieży N ie­
m ieck iej, k tó rzy  rozk le ja li ulo tk i, 
w zyw ające do pierw szow rześnlow ych 
m an ifestac ji na  rzecz pokoju .

•  RIO DE JA NEIRO. P rzep row a­
dzane są tu  m asowe aresz tow ania ko ­
m unistów . W ciągu jednego dnia za­
aresztow ano 90 osób pod zarzu tem , że 
P a r tia  K om unistyczna ^zam ierzała do­
konać zam achu  stanu**.

•  NOWY JORK. W edług ofic ja l­
nych sta ty s ty k  w la tach  1940-47 w S ta­
nach  Z jednoczonych zostało zam knię­
tych  około 250C drobnych  przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych i kopaln ia­
nych. Ponad 70 proc. ty ch  firm  zo­
sta ło  zakupionych  przez am erykańsk ie  
tow arzystw a akcy jne .

•  ARKON (Ohio). W ybuchł tu
s tra jk  11 tys. robotników  fa b ry k i k au ­
czuku Goodrich w obec n ieuw zględ­
n ien ia  ich żądań  podw yżkow ych.

•  NOWY JO RK. F lo rydę naw iedził 
ka tas tro fa ln y  huragan , k tó ry  w yrzą­
dzi) w ielom iliardow e s tra ty . U cier­
p iała m. in . bardzo silnie s łynna m ie j­
scowość kąpielow a P alm  B each, gdzie 
• tra ty  w ynoszą k ilk a  mlMondw «■«la­
rów .

cyjny. Ogółem wyprodukowano róż 
r.e artykuły elektrotechniczne łącz­
nej wartości 732,5 mil. zt. w/g 
cen z 1937 r.

Wykonanie planu 3-letniego jest 
wynikiem systematycznego prze­
kraczania planów kwartalnych i 
rocznych. W roku 1947 plan rocz­
ny wykonano w 123 proc., w roku 
1948 przekroczono plan o 16 proc., 
a do 24 bm. wykonano plan 3-Ietni.

Do końca rb. produkcja prze­
mysłu elektrotechnicznego przekro­
czy 2-krotnie przeciętną miesięcz­
ną produkcję przedwojenną, a 
wzmagające się zapotrzebowanie 
przemysłu 1 mas konsumentów na 
urządzenia elektryczne spowoduje 
pod koniec planu 6-letniego 3-krot- 
ny wzrost produkcji w stosunku 
do wyników roku 1949.

Rewolta w Boliwii
LONDYN (PAP). Agencja Reu­

tera donosi z La Paz, że w Bolb 
w ii wybuchła rewolta, która objęia 
miasta Cochabamba, Oruro i Santa 
Cruz.

Parlament boliwijski postanowił 
ogłosić w całym kraju stan oblę­
żenia. ,

współpracy wszystkich naro­
dów. Do zadań tego frontu na­
leży walka przeciwko wszel­
kim próbom ograniczenia lub 
zlikwidowania praw tych naro­
dów.

Siły, broniące pokoju są nie; 
zliczone. Podżegacze do nowej 
wojny nie mają i nie mogą 
mieć poparcia narodów. Jak 
mówi światły kierownik państ 
wa radzieckiego — Stalin: 
„Zbyt żywe są w pamięci naro­
dów okropności niedawnej 
wojny i zbyt wielkie siły spo­
łeczne, broniące pokoju, aby 
uczniowie Churchilla w kunsz 
cie agresji mogli je opanować

Wzywamy wszystkich zwo­
lenników pokoju na całym 
świecie, aby nabrali odwagi 
wiary we własne siły, aby nie­
ustannie skupiali szeregi 
wszystkich narodów, walczą­
cych o pokój i paraliżowali si­
ły agresji swą potężną inge­
rencją.

Serdecznie witamy naszych 
przyjaciół i towarzyszy broni 
— zwmlenników pokoju na ca­
łym świecie i wyrażamy nie­
złomną pewność, że nasze 
wspólne wysiłki dla dobra 
ludzkości, w obronie pokoju, 
pracy i wolności zakończą się 
naszym zwycięstwem! Bądźmy

i skierować na tory nowej woj- czujni, bądźmy zjednoczeni, a 
ny”. obronimy sprawę pokoju!

Wielkie Zgromadzenie Ludowe w Gdańsku
w f O-ty rocznicy wybuchu wojny
W 10-tą rocznicę hitlerowskiej napaści na 

Polskę odbędzie się w czwartek dnia 1 w rze­
śnia o godz. 1530 na Placu Zgromadzeń Lu­
dowych przy Bramie Oliwskiej w  Gdańsku 
WI E L KI E  Z G R O M A D Z E N I E  L U D O W E  
zwołane przez W ojewódzki Komitet Obroń­
ców Pokoju.

Imią Stalina symbolem walki
o pokój demokrację i przyjaźń między narodami
Potężny .wiec w stolicy jESHK

MOSKWA (PAP). Z okazji za- wokói genialnego wodza światowej 
kończenia Wszechzwiązkowej Kon- | armii pokoju — wielkiego Stalina.
ferencji Zwolenników Pokoju w 
Moskwie, w jednym z najwięk­
szych letnich teatrów stolicy ra­
dzieckiej „Zielonym Teatrze“ w 
parku kultury im. Gorkiego Odbył 
się w sobotę wielki wiec z udzia­
łem delegatów i wielotysięcznych 
rzesz mieszkańców stolicy radziec- 
kiej.

Pierwszy przemawiał kierownik 
oddziału słynnych moskiewskich za­
kładów budowy samochodów „Zis“ 
— Dawydow, który zwracając się 
do gości zagranicznych, prosii, by 
zdpewnili reprezentowane przez 
nich narody, że Związek Radziec­
ki będzie stal niezłomnie na stra­
ży powszechnego pokoju.

Po przemówieniach czołowych 
przedstawicieli społeczeństwa ra­
dzieckiego, którzy stwierdzili, że w 
odpowiedzi na groźby imperialistów 
anglo-amerykańskich naród radziec­
ki jeszcze ściślej zewrze szeregi

zabrali glos przedstawiciele zagra­
nicy, a m. in. sekretarz generalny 
Stałego Komitetu Światowego Kon 
gresu Pokoju — LafFitte oraz wy­
bitny przywódca włoskiej partii so­
cjalistycznej — Nenni. Podkreślili 
oni w swoich przemówieniach, iż 
narody świata nie zapomną nigdy, 
że bohaterski naród radziecki oca­
lił cywilizację przed zagładą.

Na zakończenie wiecu uchwalo­
ny zostai, wśród niemilknącej owa 
cji, tekst listu do generalissimusa 
Stalina, w którym przedstawiciele 
szerokich kół społeczeństwa ra­
dzieckiego klasy robotniczej, 
chłopów, kołchoźników i inteligen­
cji, zapewniają tego, którego imię 
staio się wielkim symbolem walki 
milionów prostych ludzi o pokój, 
demokrację i rozkwit przyjaźni 
między - narodami, 'o swym nie­
złomnym zdecydowaniu w walce 
przeciwko podżegaczom wojennym

W s p a n ia łe  o s i ą g n i ę c i a  
górników radzieckich

MOSKWA (PAP). W niedzielę 
28 sierpnia cały Związek Radziec­
ki obchodził Dzień Górnika, trądy-

Demokratyczna młodzież całego świata
zbuduje szczęśliwą przyszłość narodów
Zakończenie Festiwalu w Budapeszcie

BUDAPESZT. PAP. W niedzie­
lę 28 sierpnia wspaniałą manife­
stacją młodzieży całego świata, 
zakończył się II Światowy Festi­
wal Młodzieży Demokratycznej.

Przy dźwiękach hymnu Świato 
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej wkroczyła na plac, po 
przedzona grupą młodzieży ze 
sztandarem Światowej Federacji 
i flagami przeszło 80 narodów, en 
tuzjastycznie witana, młodzież 
Związku Radzieckiego.

Dalej szły delegacje Anglii i 
Szkocji, za nimi potężna delega­
cja młodzieży francuskiej, którą 
publiczność witała okrzykami na 
cześć Thoreza, młodzież Stanów 
Zjednoczonych, niosąca transpa­
renty z wielkimi napisami: „Precz 
z paktamą wojennymi“.

Wkroczenie delegacji Chin wy 
wołało znów potężne wiwaty na 
cześć wodza Chin Ludowych Mao 
Tse-Tunga. Dalej szły delegacje 
partyzantów greckich, młodzieży 
hiszpańskiej, delegacje Indonezji, 
Vietnamu, Australii, południowej 
Afryki i Indii, delegacje Pakista­
nu .Iranu, Egiptu, Nigerii oraz 
duża delegacja młodzieży austriac 
kiej.

Po przedefilowaniu delegacji 12 
krajów Ameryki Łacińskiej prze­
szły delegacje państw Skandynaw 
skich i zachodnich. Szczególnie 
imponująca była defilada krajów 
demokracji ludowej, którą otwo­
rzyła Albania, następnie kroczyła 
potężna, licząca ponad 2 tysiące 
osób, delegacja młodzieży czecho 
słowackiej, a za nią delegacja 
młodzieży polskiej. W pierwszym 
szeregu maszerowali członkowie 
Związku Młodzieży Polskiej z 
przewodniczącym Zarządu Giów-

Ostateczna klęska K uom intanp zbliża się
Postępy chińskich wojsk ludowych

P E K Ili PAP. Agencja Nowych | wincji Kwantung t posuwają się
Chin donosi, --źe wojska ludowe 
zdobyły Lanczou, stolicę prowin­
cji Kansu, drugie co do wielkości 
miasto w Chinach północno-za­
chodnich.

Lanczou liczy około 200 tysięcy 
mieszkańców i jest ważnym punk 
tern strategicznym oraz komuni­
kacyjnym ną drodze do prowincji 
Ningszia, Tsinghai i Sinkian.

Na południu wojska ludowe pod 
dowództwem generała LiuPo- 
Czanga przekroczyły granicę pro

w kierunku Kantonu 1 Hongkon­
gu, W miejscowości Wongyan (o- 
koło 160 km na północny wschód 
od Kantonu) wojska ludowe połą 
czyły się z oddziałami partyzano 
ldml, działającymi Już Od kliku 
lat w prowincji Kwantung.

W prowincji Fuklen 28 Armia 
Ludowa,pod dowództwem gen. 
Czen-yi, posuwa się w kierunku 
Amoy i Tidolw*0 miasto Tsing- 
kLang.

stworzyć to nowe życie. Dlatego 
w imieniu milionów młodzieży 
wszystkich ras i wyznań przysię­
gamy uroczyście, że będziemy 
bronić pokoju i udaremnimy pla­
ny imperialistów, dążących do 
rozpętania nowej wojny.

Wzywamy całą młodzież, na­
dzieję ludów na całym świecie, 
aby zjednoczyła się i nie dopu­
ściła do nowej wojny.

Przysięgamy doprowadzić do 
zwycięskiego końca świętą walkę 
o pokój i szczęście“.

Las sztandarów podniósł się w 
górę i zebrana młodzież trzykrot-

Dokumenty hańby i zdrady

nego ZMP — Matwinem. Mło­
dzież polska niosła portrety Sta­
lina, Bieruta i Rakosiego.

Świetnie reprezentowała się 
grupa młodzieży harcerskiej oraz 
grupy regionalne.

Następnie przemaszerowała mło 
dzież Mongolii, Kanady oraz wol­
na młodzież niemiecka i młodzież 
włoska.

Potężną, przeszło półtorej go­
dziny trwającą defiladę, zamknę­
ła 8-tysięczna kolumna młodzieży 
węgierskiej.

Po zakończeniu defilady na Pla 
cu Bohaterów odbył się wiec, w
którym wzięło udział 150 tysięcy nie powtórzyła: „Przysięgamy 
młodzieży.

Sekretarz generalny Komsomo- 
łu Michajłow przemawiając na 
wiecu, oświadczył m, in.:

„Dzisiejsza potężna manifestac­
ja dodaje nowej siły młodzieży 
i zagrzewa ją do dalszej walki.
Światowy Festiwal zadał potężny 
cios podżegaczom wojennym, an- 
glo-amerykańskim reakcjonistom 
i ich wspólnikom. Światowy Fe­
stiwal udowodnił jednocześnie 
wzrost siły demokratycznej mło­
dzieży na całym świacie, w kra­
jach demokracji ludowej, w pań­
stwach kapitalistycznych i w  
krajach kolonialnych“.

Następnie zabrał głos sekretarz 
generalny Węgierskiej Partii Pra­
cujących Matyas Rakosi, który 
w zakończeniu swego przemówie­
nia oświadczył:

„Życzę drogim gościom, mło­
dzieży 84 krajów, żeby jej walka
0 pokój uwieńczona została cał­
kowitym zwycięstwem. Niech w  
walce tej służy jej za przykład 
czołowy oddział młodzieży świata 
— Komsomoł!“

PRZYSIĘGA MŁODZIEŻY
Po przemówieniach odezwały 

się fanfary, po czym wśród głębo­
kiej ciszy przewodniczący Świa­
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej Guy de Boisson odczy­
tał następujący tekst przysięgi u- 
czestników Światowego Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej i Stu­
dentów.

„My przedstawiciele młodzieży 
demokratycznej, przybyli ze 
wszystkich stron świata na Mię­
dzynarodowy Festiwal Młodzieży
1  Studentów, dajemy wyraz nie­
złomnej woli i pragnieniu żyć 
szczęśliwie w świecie, który nigdy 
nie zazna nędzy, strachu i wojny.

Jesteśmy przekonani, że nasze 
sity, zjednoczone z siłami naro­
dów wszystkich krajów, potrafią

cyjne święto radzieckiego świala 
górniczego. W związku z tym w 
Moskwie oraz , we wszystkich za­
głębiach węglowych ZSRR odbywa 
iy się uroczyste akademie i maso­
we zabawy ludowe z udziaiem wy­
bitnych artystów radzieckich.

Górnicy radzieccy osiągnęli we 
współzawodnictwie pracy nowe 
wielkie sukcesy. Na 4 miesiące 
pfzed terminem przekroczyli swo­
je, zobowiązania, dając ponad plan 
w miejsce zadeklarowanych 3.540 
tysięcy ton - węgla — 3.800 tysię­
cy- ton. Spośród 22 kombinatów 
węglowych 11 osiągnęło już, a na­
wet przekroczyło poziom produkcji 
1950 roku.

W. ciągu, ostatniego roku prze­
ciętne wydobycie na jednego ro­
botnika wzrosło o 14,4 proc. W 
pierwszej' połowie 1949 r. zmecha­
nizowano 37 nowych kopaiń.

Górnicy zobowiązują się osiąg­
nąć jeszcze w roku bieżącym w 
caiym. przemyśle węglowym po­
ziom produkcji zaplanowany na rok 
1950.

Na drodze do klęski wrześniowej
Raport ambasadora niemieckiego w Warszawie > Moll 
kego z dn. 9 marca 1939 r. do Ribbentropa w sprawie 
stosunków polsłm-niemieckich.

„W rozmowie, którą miałem wczoraj z p. Beckiem, powró­
ciłem do sprawy demonstracji przed ambasadą niemiecką w War­
szawie. Oświadczyłem p. Beckowi, że przykład ten, jak i inne 
tego rodzaju obserwacje, wykazał niestety, jak wąską jest plat­
forma, na której tu w Polsce upr awiana jest polityka porozu­
mienia. Oprócz niego i może pół tuzina innych osobistości, nie 
ma tutaj w Polsce właściwie nikogo, kto by się poważnie tą spra­
wą interesował. Nastroje odnośnie Niemiec'stale się pogarszają. 
Po prostu okropną była fala demonstracji, która w ciągu trzech 
tygodni przeszła przez cały kraj w sierpniu ubiegłego roku...

P. Beck wydawał się być bardzo przejęty tymi wywodami i 
raz jeszcze oświadczył, jak bardzo ubolewa nad zajściami przed 
ambasadą niemiecką. Przyznał, że policja zawiodła i oświadczył 
ze winny oficer policji zostanie oddany pod sąd. Poza tym był 

zdania, że nie należy zapatrywać się na sprawę zbyt pesymisty­
cznie".

* * * < ; '
Raport ambasadora niemieckiego w Warszawie Molt- 
kego z dnia 23 maja 1939r. do Ribbentropa o rozmowie 
z zastępcą wiceministra spraw zagranicznych, Arciszew­
skim w sprawie stosunku Recka do Niemiec.

„F. Arciszewskiemu zależało najwyraźniej na wyjaśnieniu, że 
zwrotu w polskiej polityce, jaki znalazł wyraz w udzieleniu gwa­
rancji angielsko-polskiej, nie można odnieść do osobistej inicja­

tywy ministra Becka. P. Beck miał wewnętrzne opory przeprowa­
dzając całą tę politykę pod naciskiem opinii publicznej. Ostatecz­
nie nie był już nadal w stanie odr zucić oferty angielskiej. P. Beck 
w ciągu ostatnich miesięcy znajdował coraz inniej zwolenników 
w zachowaniu linii politycznej, wytkniętej przez marszałka Pił­
sudskiego. Skoro więc powstała możliwość uzyskania gwrarancji 
angielskiej dla polskich granic zachodnich p. Beck uznał, że jest 
zmuszony przyjąć tę politykę, gdyż inaczej nie mógłby się utrzy­
mać na stanowisku. — Jego mowa w Sejmie, jak r" wież entuz­
jazm, który mona ta wywołała w opinii publicz, j, napełniły 
p. Becka tylko goryczą. W dzień po mowie sejmowej p. Beck 
w porywie złości rzucił na ziemię cały stos depesz hołdowniczy ch 
P. BECK I DZISIAJ JESZCZE W GRUNCIE RZECZY JEST 

ZWOLENNIKIEM POPRZEDNIEJ POLITYKI".
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Gwarancje angielskie w świetle dokumentów
- • - —  drugi brzmi dosłownie: dalszych rozmowach zastępować

Odbudowa kościoła Sw. Floriana na Pradze w Warszawie

6 kwietnia 1939 roku zakończy­
ły się rozmowy prowadzone 
Londynie przez ówczesnego 
miera W. Brytanii, Chamberlaina 
i min. spraw zagranicznych, 
faxa, z ministrem spray/ zagra­
nicznych Polski, płk. Beckiem. W 
wyniku tych rozmów w kilka dni 
później rząd brytyjski złożył uro­
czystą deklarację, w której za­
pewniał, że „jeżeli Niemcy zaata­
kują Polskę, rząd J.K.M. nie­
zwłocznie przyjdzie z pomocą Pol 
sce“.

Dziś, z perspektywy 10 lat mo­
żemy jasno ustalić, jak obłudnym 
dokumentem była ta  deklaracja 
1 jak głęboko sięgały jej zgubne 
wpływy. Rozdmuchane przez pra­
sę sanacyjną „gwarancje brytyj­
skie“ miały zasugerować opinii 
publicznej, że nadzieja na pomoc 
Anglii usprawiedliwia ąntyradziec 
ką politykę ówczesnego rządu poi 
skiego, politykę, która doprowa­
dziła do osamotnienia Polski w 
chwili, kiedy Polska najbardziej 
potrzebowała pomocy.

/ A przecież gwarancje brytyj­
skie w odniesieniu do Polski, nig­
dy nie miały na celu zapobieżenia 
napaści hitlerowskiej na Polsko. 
Były One wyłącznie manewrem w 
perfidnej grze politycznej, w cy­
nicznych targach, jakie w tym 
czasie, wiosną i latem 1939 roku, 
prowadził potajemnie z Hitlerem 
rząd brytyjski.

Posłużymy się w tym wypadku 
świadectwem ówczesnego ambasa

stwem tego byłoby, że Wielka gzałkiem Peace i ministrem lot- 
Brytania wycofałaby się z gwa- nictwa, sir Kingsley Woodem. 
rancji udzielonych przez nią nie- Kiedy gen. Norwid Neugebauer 
którym państwom w niemieckiej proponuje konkretnie wysłanie ao 
strefie interesów, a więc i Polsce, polski 100 samolotów poscigo- 
Dalej Wielka Brytania obiecuje , wych, gdyż Polacy mają wy- 
dzialać w tym kierunku, by Frań ćwiczonych pilotów, lecz nie

SED w zyw a d o  u tw o r z e n ia
demokratycznego Frontu Narodowego w Niemczech

kiem „starej polityki“ (t. zn. poro 
zumienia z Niemcami).

Obydwaj ambasadorowie nie­
mieccy patrzyli trzeźwo na wy­
tworzoną sytuację. Von Moltke z 
Warszawy donosił, że rząd Polski
do ostatniej chwili był zdecydowa "  '•?— .............., . " " ‘“ r ' : ’' -  nainierwny prowadzić „starą politykę“ cja zerwała sojusz ze Związkiem posiadają  sprzętu, słjszy najpier 
współpracy z Niemcami, i że tyl- Radzieckim . wyrzekł* ««9 w««I- - zapewnienie, ze wysłano juz i* 
ko nacisk opinii publicznej po- kich związków w południowo- Hurricanow (!), a kiedy_ wiado^ 
wstrzymał klikę sanacyjną od wej 
ścia na drogę jawnego paktowa­
nia z Hitlerem. Z Londynu zaś 
Dirksen zapewniał Fiihrera, że 
do ostatniej chwili istniała moż­
ność „dogadania się z Anglią“, że 
gwarancje udzielone Polsce „nie 
są celem samym w sobie, lecz tyl 
ko środkiem prowadzącym do ce­
lu...

Anglia usiłowała przez udziele­
nie zagrożonym państwom gwa­
rancji zmusić Niemców do wysu­
nięcia dalszych żądań na drodze 
pertraktacji“.

Istotnie, kiedy w lipou zjawia 
się w Londynie radca Wohlthat, 
osobisty pełnomocnik Goeringa, 
premier Chamberlain wysyła do 
niego sir Horace Wilsona, swego 
głównego radcę politycznego, aby 
przedstawił mu propozycje brytyj 
skie. „Sir Horace Wilson — pisze 
Dirksen w sprawozdaniu z tych 
rozmów — oświadczył konkret-

BERLIN PAP. Odbyły się tu 
dwudniowe obrady prezydium 
niemieckiej socjalistycznej partii 
jedności (SED). Komunikat opu­
blikowany po zakończeniu obrad 
podkreśla, że mocarstwa zachod­
nio-europejskie i Stany Zjedno­
czone ustanowiły w Niemczech

P o m y s ły  racjonalizatorskie
w  przem yśle w łókienniczym  
doły 330 miln. złotych
o s z c z ę i f n o ś c i

ŁÓDŹ (PA P). W  przem yśle 
w łókienniczym  zgłoszono do­
tą d  k ilkase t najrozm aitszych 
pom ysłów i wynalazków.

220 wynalazcom  i pom ysło­
dawcom z k tórych  179 osób to 
robotnicy, m ajstrow ie i teehm  
cy a 42 — inżynierow ie w ypła­
cono łącznie 3.973.500 zł. prem ii 
jednorazowych.

Ogółem dzięki poważnym 
w ynalazkom  i pom ysłom  racjo  
nałizatorsk im  państw ow y prze 
m ysł w łókienniczy osiągnie w 
br. ponad 330 m ilionów  zł. 
oszczędności na surowcach, 
zużyciu m ateriałów  pomocni­
czych, energ ii elektrycznej i 
cieplnej, zużyciu maszyn, ro- 
bociźnie itp.

Zachodnich reżim anty-demokra- 
tyczny i że reakcyjne elementy 
mają tam głos decydujący.

W tych warunkach konieczne 
jest — stwierdza komunikat — 
utworzenie Frontu Narodowego 
jednoczącego wszystkich uczci­
wych Niemców w walce o pokój.

Komunikat wypowiada się prze 
ciwko funkcjonariuszom partii 
burżuazyjnej, którzy, składając de 
klarację na rzecz pokoju, zajmu­
ją zarazem negatywne stanowisko 
w stosunku do zachodnich granic 
Polski. Wszelka akcja rewizjoni­
styczna przeciwko tym granicom
— podkreśla się w komunikacie
— może tylko przynieść szkodę 
niemieckim interesom narodo­
wym.

Komunikat piętnuje reakcyjną 
politykę partii socjaldemokratycz­
nej i wzywa do konsolidacji 
wszystkich sił robotniczych w 
Niemczech dla zapewnienia kla­
sie robotniczej odpowiedniego 
wpływu na politykę kraju.

dora Niemiec hitlerowskich w Lon nie p. Wohlthatowi,, że z chwilą 
dynie von Dirksena. ' W tajnym ’ zawarcia anglo-niemieckiego przy 
sprawozdaniu o rozwoju stosun- ; mierzą, angielska polityka gwaran 
ków politycznych między Niemca cyjna zostanie faktycznie zlikwi- 
mi, ą Anglią, Dirksen pisze, jak dowana... Pakt niemiecko-angielski 
doszło do udzielenia gwarancji dałby Anglii możność zwolnienia

wschodniej Europi^“
Nic dziwnego, że Dirksen sumu­

jąc wszystkie te rozmowy angiel- 
sko-niemieckie w 1939 r„ a było 
ich znacznie więcej niż tu przy­
taczamy, stwierdzał, że w wypad­
ku przyjęcia propozycji niemiec- 
l^ch „Anglia jest całkowicie go­
towa zostawić Polskę twarz w 
twarz z Niemcami“,

O tym; że Wielka Brytania nie 
miała zamiaru nigdy wprowadzić 
w życie .gwarancji udzielonych 
Polsce świadczy również fakt, że 
zdając sobie sprawę, iż konkret­
na pomoc dla Polski może przyjść 
tylko od strony Związku Radziec­
kiego, rząd brytyjski umyślnie 
przedłużał negocjacje ze Związ­
kiem Radzieckim, a do Moskwy 
wysłał delegację, która składała 
się z „dymisjowąnego admirała w 
stanie spoczynku, wykładowcy na 
szkole lotniczej i generała v^ojsk ( 
liniowych“. „Skład tej delegacji 
— stwierdził ironicznie von Dirk­
sen — nie świadczy, aby W. Bry­
tanią istotnie miała zamiar poro­
zumieć się ze Związkiem Radziec­
kim“.

Wszystkie jednak próby zaspo-, 
kojenia Hitlera kosztem Polski,

mość ta okazuje się zwykłym 
kłamstwem, otrzymuje oficjalną 
odpowiedź odmowną. 15 września 
następuje koniec misji gen. Nor­
wid Neugebauera, który pod tą 
datą notuje, że „Anglia nie dętrzy 
mała jak dotychczas swych zobo­
wiązań, albowiem przez 14 dni 
wojny pozostajemy sami I to co 
miało być dostarczone w wyniku 
bytności gen. Claytona w maju, 
nigdy do Polski nie doszło“.

Tak więc gwarancje udzielone 
Polsce zostały przez rząd brytyj­
ski ostatecznie złamane. Były one 
jedynie środkiem, który miał po­
służyć dla wytargowania od H it­
lera koncesji. Perfidny ten ma­
newr nie udał się, chociaż W. 
Brytania pozostawiła Polskę jej 
tragicznemu losowi. Warto te 
rzeczv przypomnieć w 10 roczni­
cę najazdu hitlerowskiego na Pol-

Tomasz Atklns

Polsce przez rząd brytyjski. „W 
sensie politycznego układu sił 
wskutek przyłączenia Czech i Mo 
raw oraz utworzenia podporządko 
wanej nam Słowacji przekroczo­
ny został przyrost sił, na jaki An­
glia gotowa była pozwolić Niem­
com na drodze jednostronnych 
działań bez uprzedniego uzgodnię 
nia z nią... W pierwszym porywie 
wściekłości rząd angielski obsypał 
szereg państw gwarancjami... 
Najpośpieszniejszy i najściślejszy 
sojusz zawarto z Polską". Potwler 
dza to też b. ambasador Niemiec 
hitlerowskich w Warszawie, von 
Moltke, który pod datą 23 maja 
1939 r. notuje, że „pan podsekre­
tarz stanu Arciszewski wyjaśnił 
mi, że ostatnie posunięcia w poli­
tyce polskiej związane z udziele-

się z zobowiązań w stosunku do 
Polski i otworzyłby drogę do u- 
regulowąnia niemiecko-polskiego 
sporu, którym Anglia nie miałaby 
już potrzeby się interesować“. 
Jak widzimy więc, premier Cham 
berlain dawał Hitlerowi jasno do 
zrozumienia,* że rząd brytyjski 
nie traktuje poważnie gwarancji 
udzielonych Polsce. Podobne zresz 
tą  było stanowisko kierownictwa 
Ówczesnej opozycji labourzystow- 
skiej. Stwierdza to raport radcy 
ambasady hitlerowskiej w Londy­
nie T. Kordta z rozmowy z Char 
les R. Buxtonem, którego Kordt 
określa, że „pracuje np. przy kie 
rownictwie Labour Party  na sta  
nowisku, które można by było po 
równać do stanowiska oficera kie 
rownlezego w oddziale operacyj-

nlem Polsce gwarancji angielskich ! nym sztabu generalnego“ Otóż p 
nie zostały zainicjowane przez mi Buxton wysunął również .conkret 
nistra Becka. Pan Beck prowadzi j ny prograin porozumienia nie­
tęgo rodzaju politykę wbrew same miecko - angielskiego, którego

Na osi Belgrad- Ateny
Nie ma dnia, który nie przy­

niósłby nowych szczegółów o współ 
pracy kliki titowskiej z imperiali­
stami. Wykorzystując gotowość

Służyć ludowi i wolnej ojczyźnie
to  o b o w ią z e k  księdza-Polaka  
Ks. DerezlAskl o dekrecie Redy Ministrów 
i  u n z to w c m ie  W w i y k a n u

„Głos Wielkopolski“ * dnia proboszczowi w wykonywaniu
27 sierpnia rb. przynosi wypo 
wiedź ks. Floriana Derezińskie 
go, proboszcza parafii Żabno, 
k/Mosiny w pow, śremskim, w  
związku z dekretem Rządu RP 
i groźbą W atykanu.
Ks. Dereziński w 1940 r. zo­

stał aresztowany przez Gesta­
po, następnie przewieziony do 
Dachau, stamtąd do Mauthau­
sen — Güssen i ponownie do 
Dachau, gdzie przebywał do 
chwili wyzwolenia. Następnie 
ks. Dereziński studiował w 
Paryżu, gdzie równocześnie 
opiekował się dwiema parafia­
mi polskimi. Na pytanie, co 
skłoniło go do powrotu do kra 
ju, ksiądz Dereziński oświad­
cza:

„Przede wszystkim poczu­
cie obowiązku jako Polaka i 
księdza katolickiego. Uważa­
łem, że moje miejsce jest w 
wolnej Ojczyźnie. To też mimo 
posiadania paszportu na wy­
jazd do Ameryki, zdecydowa­
łem się na powrót do kraju — 
i dobrze zrobiłem.

Tu trzeba budować Polską. 
Od shmego początku nie wie­
rzyłem w te bajki, które nam 
w Paryżu opowiadano^ o sto­
sunkach w kraju. I jak się 
przekonałem — słusznie uczy­
niłem nie wierząc im”.

Czy w okresie pełnienia obo­
wiązków duszpasterskich, kto

tych obowiązków?
Ks. D ereziński odpowiada z 

naciskiem : Nie, N igdy! W ręcz 
prezciwnie. Spotykałem  się i 
spotykam  z życzliwością władz 
i moich parafian , k tórych du­
ża częśó należy do PZ PR , lub 
S tronnictw a Ludowego. N aj­
lepszy dowód — to budowa no 
wej wieży przy  kościele. W ła 
dze rządowe przyszły z Wydat­
n ą  pomocą, przydzielając ce­
głę. drzewo i blachę po cenach 
reglam entow anych, a Gm inna 
R ada N arodow a przyznała sub 
w encję w kwocie 120 tys. zł.

A co ksiądz proboszcz sądzi 
o dekrecie o ochronie  ̂ wolno­
ści cumienia i wyznania?

U kazanie się dekretu  powi­
tałem  z zadowoleniem i uzna­
niem dla poczynań Rządu P o l­
ski Ludowej. Pow inien  to być 
krok  na  drodze do unorm ow a­
n ia  stosunków  m iędzy P a ń ­
stwem a Kościołem, co byłoby 
przy ję te  przez w szystkich z 
ulgą-

.Takie stanowisko zajmuje 
ksiądz proboszcz jako Polak w 
stosunku do uchwały Watyka­
nu, grożącej ekskomuniką mi­
lionom Polaków — katolików? 
Czy ksiądz proboszcz uważa ją 
za słuszną?

Nie — brzmi stanowcza od­
powiedź. Uważam ją za krzyw  
dzącą nas Polaków. Zresztą 
odmówienie komuś  ̂— choćby 
innowiercy lub ateiście—na je­
go żądanie Sakramentów św. 
byłoby sprzeczne z przepisa­
mi praw a kanonicznego i za­
sadam i ewangelii. J a  w każ­
dym razie nie mógłbym  odnió-

Tito do każdej brudnej roboty  ̂
każdej zdrady, intryganci imperia­
listyczni używają go do siania nie­
pokoju i wzniecania zamętu w kra 
jach bałkańskich.

Jesteśmy świadkami systematycz­
nego pogwałcania granicy albań­
skiej przez wojska jugosłowiań­
skie. Cel tych prowokacji jest ja­
sny, jeśli się zważy, że w tym 
samym czasie również monarcho- 
faszystowskie wojska rządu ateń­
skiego wdarty się na terytorium 
Albanii, usiłując okrążyć i zaata­
kować od tylu greckie oddziały de­
mokratyczne, walczące w masywie 
gór Grammos. Na żądanie Wa­
szyngtonu Tito ochoczo podjął się 
ułatwić zadanie greckim monarcho- 
faszystom.

Plany te nie udały się i boha- 
tdrsev.. żołnierze demokratyczni z 
Grammos odparli wszystkie ataki 
mimo, że kierował nimi osobiście 
amerykański generał Van Fleet a 
atak wspomagany był przez samo­
loty amerykańskie i specjalnie 
sprowadzoną w tym celu artylerię 
górską. Plany te świadczą jednak 
o zaceiśniającej się stale współ­
pracy między faszystami ateńskimi 
a faszystowską kliką titowską w 
Belgradzie.

Ostatnio po raz pierwszy od 
trzech lat przedstawiciel ambasady 
jugosłowiańskiej w Atenach nawią­
zał oficjalny kontakt z rządem

ateńskim. W Stanach Zjednoczo­
nych ogłoszono, że wszelkie dosta­
wy dla reżimu titowskiego z Ame­
ryki będą kierowane przez Saloni­
ki. Oczywiście, jak zastrzegły się 
władze amerykańskie, „dostawy te 
będą ostrożnie dozowane i decyzje 
poddawane rewizji przed każdora­
zowym wysianiem dostaw“. Ozna­
cza to, że za każdy nowy dolar, 
za każdy ochlap rzucony przez 
bankierów nowojorskich, Tito będzie 
musiał płacić swym zaoceanicznym 
mocodawcom, wykonaniem kolejne­
go ich rozkazu.

Zbliżenie między Belgradem a 
Atenami jest dalszym etapem w 
procesie staczania się reżimu ti­
towskiego w bagno najpodlejszej 
zdrady. T. A.

lecz za cenę ogólniejszego poro 
zumienia z angielskimi imperiali 
stami, zawiodły. Zawiodły jednak 
nie na skutek braku gotowości do 
kompromisu ze strony angielskiej, 
lecz decyzji Hitlera, że „tym ra ­
zem“ — jak pisał w swoich wspo­
mnieniach hr. Ciano — nie idzie 
już o Gdańsk, czy korytarz lecz 
o zasadniczą decyzję — pokój 
czy wojna“.

1 września 1939 roku wojska 
niemieckie przekroczyły granicę 
Polski i rozpoczął się drugi i 
końcowy akt dramatu, jakim by­
ły gwarancje brytyjskie.

W archiwum von Moltkego zna­
leziono dokumenty z pertraktacji 
prowadzonych od dnia 9 do 15 
września przez generała Norwid 
Neugebauera z dowódcami angiel­
skiej armii, lotnictwa i marynar­
ki. Dzień w dzień gen. Norwid 
Neugebauer notuje, jak Anglicy } 
odmawiali udzjelenia Polsce choć­
by jak najskromniejszej pomocy, 
pomocy, której mogliby udzielić, 
gdyby tego chcieli.

Z przebiegu tych pertraktacji 
wyłania się jasny obraz, jak gen. 
Ironside, ten sam, który w lipcu 
odwiedził Polskę i zapewniał, że 
Anglia udzieli Polsce na wypa­
dek inwazji niezwłocznej pomo­
cy, przyznaje się już podczas 
pierwszej rozmowy, że Anglicy 
nie mają żadnego planu operacyj­
nego. W kolejnych rozmowach 
gen. Ironside próbuje bagatelizo­
wać niebezpieczeństwo, w jakim 
znalazła się Polska, powołując się 
na chełpliwość propagandowych 
komunikatów niemieckich, pró­
buje zrzucić odpowiedzialność za 
brak wszelkiego planu na Francję, 
próbuje wreszcie kierować roz­
mowy na ślepy tor przy pomocy 
obłudnych i nierealnych sugestii, 
aby rząd Polski za pieniądze po­
siadane w Londynie zakupił broń 
w państwach neutralnych m. in. w 
faszystowskiej Hiszpanii. W koń­
cu, tłumacząc się cynicznie „bra­
kiem czasu“, przerywa rozmowy 
oznajmiając, że we wszystkich

Przed konferencją waszyngtońską

Nacisk U S A na W. Brytanię wzmaga się
LONDYN PAP Tutejsze koła 

polityczne zwracają uwagę na trzy 
fakty, które wydarzyły się w cią­
gu piątku, a które potwierdzają 
wrażenie, że Waszyngton nie 
zamierza pójść na ustępstwa wo­
bec Londynu:

1) Administrator planu Mar­
shalla Paul Hoffman zajął bez­
kompromisowe stanowisko wobec 
trudności dolarowych Wielkiej 
Brytanii, oświadczając katego­
rycznie, że „Wi Brytania nie otrzy 
ma od USA tej sumy dolarów, o 
którą się ubiega“.

Z w y c ię sk ie  o p e r a c je  
g r e c k i e ]  a r m i i  d e m o k r a t y c z n e j

PARYŻ (PAP). Radio Wolnej 
Grecji w komunikacie naczelnego 
dowództwa greckiej armii demokra 
tycznej podaje, że w ciągu dni 24, 
25 i 26 sierpnia straty wojsk rzą­
du ateńskiego, operujących w re­
jonie Grammos wyniosły 9.145 za­
bitych. rannych i jeńców, i ącznie 
ze stratami poniesionymi przez mo­
narchistów w rejonie Vitsi armia

kolwiek przeszkądatf M h  uoi

u.r i u mc m ugiu ju i w rejonie _
w ić ostatn iej pocieohy re l ig i j -1 ateńska straciła w ciągu ostatnich

BUdk prmato 36 ty*, ludu.

Radio londyńskie stwierdziło ze 
swej strony, że silne jednostki ar­
mii demokratycznej prowadzą dzia­
łania zaczepne na tyłach wojsk 
monarchistycznych w Smolikas 1 
Zagoria.

Grecka armia demokratyczna roz­
wija również ożywioną akcję na 
innych frontach — w Tessalii, Ru- 
■tu, aa Patosowi«

2) Ogłoszony w piątek łączny 
komunikat Departamentu Stanu i 
Departamentu Skarbu w sprawie 
rozmów waszyngtońskich pod­
kreśla, że Wielka Brytania za­
chowała dotąd swe inwestycje na 
terenie USA wartości 500 milio 
nów funtów szterlingów.

3) Dyrektor Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego Eugene 
Black zapowiedział przyznanie 
nowych pożyczek dolarowych dla 
strefy szterlingowej.

Te trzy fakty potwierdzają 
przypuszczenia, że wielki kapitał 
amerykański zamierza kontynuo­
wać swą gangsterską politykę wo 
bec strefy szterlingowej. Przewi­
duje się mianowicie,,że w zamian 
za dalszą „pomoc“ dolarową Wa­
szyngton zażąda od Wielkiej Bry­
tanii wyprzedania reszty inwesty­
cji brytyjskich w Stanach Zjed­
noczonych, jak również odstąpię 
nia Ameryce znacznej części in 
westycjl brytyjskich w krajach 
Imperium. Jednocześnie będzie 
następowało stopniowe przenika­
nie kapitału Amerykańskiego do 
strefy szterlingowej przy pomocy 
pożyczek zapowiedzianych przez 
Banit Międzynarodowy

„Opowieści 5łreife,au
„Krasnaja Zwiezda" zamiesz­

cza artykuł pióra A. Leontiewa, 
p. t.: „Opowieści Streite'a".

Autor donosi, źe niedawno cza 
sopismo amerykańskie „Look", 
opublikowało artykuł niejakie­
go Clarence Streite'a p. t.: „Je­
den pakt atlantycki nie wystar 
czy". W  artykule Streite wykla  
da program „polepszenia" tego 
agresywnego paktu, by ratowai 
Stany Zjednoczone przed nową 
depresją gospodarczą.

Powołując się na aprobatę by 
lego członka Sądu Najwyższe­
go Stanów Zjednoczonych, Ro- 
bertsa, byłego ministra wojny, 
Pattersona i  wielu innych — 
„byłych", Streite pisze: 

„Zawarliśmy ten pakt dlate­
go, źe plan Marshalla okazał 
się niewystarczający, a plan 
Marshalla przyjęliśmy dlatego, 
że doktryna Trumana, dotyczą 
ca pomocy dla Grecji i Turcji 
okazała się niewystarczająca. 
Doktrynę Trumana proklamo­
wano dlatego, że pożyczka, u- 
dzielona Anglii, okazała się nie 
wystarczająca. Pożyczki udzie­
lono dlatego, że Bank Odbudo­
wy i Rozwoju oraz ONZ okaza­
ły się niewystarczające. A or­
ganizacje te utworzono dlacze 
go..".

W  ten sposób — pisze Leon- 
tiew  — Streite powtarza bajecz 
kę dla dzieci w rodzaju: „Cho­
dziła czapla po długiej desce“...

Czegóż jeszcze trzeba więcej 
dla ocalenia Stanów Zjednoczo­
nych od „nowej depresji"?

Zdaniem Streite'a, należy u- 
tworzyć jednolity rząd dla wszy 
stkich uczestników paktu i „ze 
spolić wszystkich Amerykanów, 
Francuzów, Anglików i in- 
nych(!) w charakterze obywate 
li „Federacji Demokracyj Atlan 
tyckich".

In n y m i słowy, Streite i jego 
mocodawcy mają zamiar osta­
tecznie pozbawić suwerenności 
wszystkich uczestników paktu  
atlantyckiego i przyłączyć te 
kraje do... Stanów Zjednoczo­
nych Am eryki Północnej, prze­
mianowanych w tym  celu na 
„Federację Atlantycką".

Tak się przedstawiają plany 
imperialistów amerykańskich, 
marzących o przekształceniu na  
rodów krajów paktu atlantyc­
kiego — tu swych kolonialnych 
niewolników.

Leontiew pisze, że Streite ma 
sam wszelkie dane, by wątpić, 
czy Francuzi, Anglicy, Włosi, 
Holendrzy uwierzą w jego ba- 
jęczkę i czy zechcą dobrowol­
nie wsadzić swe szyje w obro­
żę amerykańską.

— Co tu dużo mówić, wątpli­
wości te są bardzie] niż uzasad 
nione.

Narody krajów zmarshallizo- 
wanych toczą coraz bardziej za 
ciętą walkę o wolność i nieza­
wisłość narodową. A już naj­
mniej skłonne są uwierzyć ba­
jarzowi Slrete'owi, zajmujące­
mu się propagandą fantastycz­
nych planów swych mocodaw­
ców.
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Uroczysta inauguracja
k u rsu  języku rosyjskiego

W siedzibie Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Sopo­
cie odbyła się w ubiegłą sobotę u- 
roczysta inauguracja 6-mleslęczne 
go kursu dla nauczycieli języka, 
rosyjskiego.

Po zagajeniu uroczystości, na 
którą przybyli przedstawiciele par 
tii, kuratorium szkolnego i róż­
nych organizacji społecznych, za­
brał głos Konsul Generalny ZSRR 
w Gdańsku p. Chorobrych, który 
podkreślił, że przyjaźń polsko-ra­
dziecka scementowała się w og­
niu walk z najeźdźcą hitlerow­
skim.. Obecnie utrwala Ją coraz 
bardziej pomoc udzielana przez 
ZSRR przy odbudowie Polski oraz 
wspólna walka o pokój.

Inni uczestnicy uroczystości w 
swych przemówieniach podkreślili, 
że nauka języka rosyjskiego urno 
żliwi głębsze poznanie arcydzieł li 
teratury rosyjskiej, studiowanie 
nauki marksizmu-leninizmu oraz 
poznanie prawdziwego człowieka 
radzieckiego. Po przemówieniach 
odbyły się występy artystyczne, 
których program obejmował pies 
ni w języku rosyjskim i - ecytacje 
wierszy Lermontowa, Puszkina, 
Majakowskiego oraz utworów 
Mickiewicza w przekładzie Pusz­
kina. (Mar.)

Jak zostanie zużyta
dotacja Rady Państwa w Gdańsku
Najwyższy już czas rozpocząć roboty

Z 250 milionowej dotacji Ra-1 pów, 50 mil. zł. z FGM zużyte w Gdańsku Dolnym, Stryje- 
dy Państwa, przyznanej dla | zostaną na remonty ok. 100 wieckiego na Siankach, Pohii- 
woj. gdańskiego na poprawę! domów, zamieszkałych przez lanka i Tobrucka na Siedli-
koumnalnyeh warunków bytu rodziny robotnicze. Na napra- j caeh. Ogólnie położonych be- 
klasy robotniczej, Gdańsk o-1 \vą jednego domu przeznaczo- dzie 1070 mtr. krawężników i 
trzymał 93,5 mil. zl., w tym 50 no od 300 tys. do miliona zł. 6275 m. kw. chodników z płyt. 
mil. zł. z Centralnego Fundu- Dzięki przyznaniu 8,5 mil. i Nad Radunią ułożone zosta- 
szu Gospodarki Mieszkaniu- j  zl. na roboty drogowe, poprą- ną nowe kładki, które połączą 
wej na remonty domów i 43,5 wi się znacznie stan ulic. We j ulice: Nowiny i Brzegi z ul. 
ihik zł. z funduszów Rady. Wrzeszczu naprawiona zosta- i Jedności Robotniczej. Przy

nie ul. Siedlicka, łącząca Siedli j  moście Czerwonym, łączącym 
ce z Wrzeszczem. Nowe płyty j Olszynki z centrum miasta, 
chodnikowe na tej ulicy zapo- j  zbudowany zostanie przyczp- 
biegną powstającym w porze łek.
deszczowej roztopom Zumiesz-1 Odwodnienie bagnisk i za­
kała w okolicach ul. Twardej bezpieczenie Żuław Miejskich 

dynków mieszkalnych, 8,5 mil. ludność robotnicza doczeka j  przed groźbą zalania w czasie 
zł. na naprawę i ułożenie chód- się naprawy chodników i ogól-

Nadzwyczajna Komisja, po­
wołana do rozdziału tej sumy, 
w tych dniach zakończyła swe 
prace przydzielając z kwoty 
43,5 miliona zł.:

22 mil. zł. na rem onty 45 bu

ników, 2 mil. zł. — na nap ra­
wę kładek i mostów, 5 mil. zl. 
— na odwodnienie bagnisk i 
m elioracje, 1 mil. zł. — na urzą 
dzenie kąpielisk, 4 mil. zł. na 
rem onty sieci wodociągowej i

nego remontu te.j ulicy. W No­
wym Porcie naprawione zo­
staną chodniki na ulicach E.

Siatek szkolny Polskiej marynarki. Handlowej powraca ju t 
z Morza Śródziemnego do Gdyni. Na zdjęciu — kapitan ..Da­

ru Pomorza“ obserwuje horyzont

Konferencja przedstawicieli Zw. Zawodowych
w sprawie działalności Ubezpieczalni Społecznej

sztormów, wymaga odnowie, 
nia walów nad Motławą, pod­
wyższenia i poszerzenia wału
przy kanale Rudnickim , wresz j . , . _ . , .

Plater i Sielskiej. Poza ty m ; cie przełożenia b ruku  na dłu- w  ostatnich dniach odbyła się z mocy. Po referacie tow. Lipper- 
nowe chodniki o trzym ają ńli- gości 700 m rt. P race te wyko- inicjatywy ORZZ następna z ko- ta  odbyła się dyskusja, w  której 
ee: J a n a  z K olna, M ałom iejska 1 nane zostaną w ram ach przy- lei konferencja przedstawicieli przedstawiciele ubezpieczonych 

1 mil. zł. na postawienie ustę-' na Oruni, Królikarnia i Dolna znanych na ten cel 5 mil. zł. Związków Zawodowych, na której wskazali konkretne niedociągnię-
Z kredy tu  na rem onty sieci omówiono dotychczasową działał- , cia w pracy Ubezpieczalni. 

wodociągowej przeprowadzone ność Gdańskiej Ubezpieczalni Spo 
będą wstępne prące przy na- j łecz • Dyrektor Ubezpieczalni 
wodnieniu dzielnicy Letniewo. i „ . . .
Na ul. Wielopole położonych jtow- LlPPelt w złożonym związ- 
hędzie 472 mtr. ruroeiągu, na kowcom sprawozdaniu zaznaczył, 
ul. Starowiejskiej (od Mary- ’ że występujące wciąż jeszcze

Dobre rezultaty współzawodnictwa pracy
uj Żegludze Gdańskiej

Zapisy na kurs
traktorzysto w

Wszystkie Komendy Powiatowe 
1 Miejskie „Służba Polsce“ przyj­
mują zapisy kandydatów na kurs 
traktorzystów w Lublińcu.

Warunki przyjęcia są następu­
jące: umiejętność czytania i pi­
sania, dobry stan zdrowia oraz 
wiek w granicach 17—20 lat. Nau , swymi jednostkami. Remont stat 
ka na kursie, wyżywienie, zakwa | ku „Janina“, dzięki dbałości ząło- 
terowame i ubranie — bezpłatne. „ . . . .. gi o stan statku, został przesunie Absolwenci kursu otrzymają świą ; 5
dectwa oraz będą mieli pierwszeń ty na 3 miesiące późnej. Drobne 
stwo w uzyskaniu pracy. Zapisy naprawy załoga „Janiny“ przepro- 
trw ają do 15 września br. | wadziła sposobem gospodarczym.

Stała popraina ośtrietlenia 
u l i c  p o r t o w y c h

Załogi statków Żeglugi Gdań- Dzięki temu statek utrzymany zo , . p . , - — - , - , r  -
skiej prowadzą od kwietnia br. stał w ruchu w czasie największe nal’k i . UOlSKiej 00 styku  rata- trudności są powodowane brakiem 
współzawodnictwo w akcji osz- go natężenia sezonu turystyczne- ru rociągu  T °na te j lekawiy i niedostateczną ilością

tiej ulicy dalsze 333 m tri 1 ośrodków zdrowia na terenie Gdań
sługi okrętowej wykonany został rob ó f  należy j A  ^a jszy b cfe j ^  Mim° poważnyCh trudnoścł
to łC1lakUnrlewmnł’ ^  P ^ t ą p i ć  do ich rozpoczęcia. I ubezpieczalnia Społeczna staledni, jak przewidywał plan. (Mar.) (Ork.) ' rozszerza zakres udzielania po-

współzawodnictwo w akcji osz
czędnościowej. Udział we współ- go. Remont statku „Danuta“ dzię
zawodnictwie biorą marynarze ki ofiarnej pracy robotników ł ob sa—-•* lm c-v aalsze iAi Tntr 
statków: „Maria“, „Krystyna“,
„Dąnuta“, „Irena", „Teresa“ 1 
„Natalia“. Najlepsze wyniki uzy­
skały dotąd załogi statków „Ma­
ria", „Natalia“. We wszystkich 
jednostkach zaoszczędza się mie­
sięcznie ok. 30 ton węgla, wartoś 
ci 100.000 złotych oraz większe 
ilości smaru.

Poważne oszczędności uzyskano 
dzięki starannej opiece załóg nad

Eksport jagód leśnych
przynosi dla kraju poważne ilości dewiz

TLeatrif
G dynia — „Lekkom yślna s io s tra "  

W. Ferzyńskiego, gościnne w ystępy 
T eatru  „R ozm aitości" z W arszawy 

TEATR W IELKI w G dańsku — 
w ystęp  L. Sem polińskiego 1 B. M ich­
ny  Czoskowskie). Początek o godz. 
20-tej.

T eatr K am eralny w Sopocie —
nieczynny.

T eatr M iejski we W rzeszczu —
„K raina U śm iechu" — L ehara w  in ­
scenizacji T eatru  Muzycznego Z w. 
Zaw. M uzyków.

K ima

trafiono wykorzystać jakoJednym z najtrudniejszych arty
kufów w przewozie morskim są ja- [ dla tego łatwo psującego się to 
gody. W okresie przedwojennym i waru.

portu i statków wpłynął na to, że ponad 
199 proc. jagód wyładowanych w

eksport jagód z Polski do' Anglii 
miał raczej charakter cksperymen 
talny nie odgrywał większej ro­
li. Główną przeszkodą hamującą 
jego rozwój^ był brak planowania 
i koordynacji działalności zaintere­
sowanych wywozem jagód czynni­
ków. Dlatego też ilość jagód eks­
portowanych przez Gdynię w la­
tach przedwojennych wynosiła , oko­
ło 50 ton rocznie. Nieco większe 
partie przewieziono przez Ham­
burg i Zeebrugge. Gdyfii nie po-

nawiązali łączność z  ludnością wiejską

Zarząd Miasta Gdyni przystępu wiosennych roztopów toną w bło 
je w porozumieniu z administra- cje j uniemożliwiają swobodne po- 
cją portową do montowania nowej ruszanle się (w.) 
instalacji oświetlenia elektryczne 
go ulic, znajdujących się w obrę- ;

na Aleję Zjednoczenia, ulicę Hry- j Pracownicy Instytucji Wojskowych
niewieckiego i św. Piotra znaczną : "  a
ilość słupów żelbetonowych, na 
których montowane będą lampy 
elektryczne tego samego typu, co 
w śródmieściu. Prace instalacyj­
ne odbędą się w drugiej połowie 
września br.

Polepszenie oświetlenia w por­
cie przyczyni się do poprawy wa 
runków bezpieczeństwa i wydaj­
ności pracy robotników zatrudnio 
nych w nocnych zmianach.

Wobec zbliżającego się sezonu

Koło Nr 1 Związku Zawodowe­
go Pracowników Instytucji Woj­
skowych w Gdyni nawiązało o- 
statnio łączność z ludnością wsi 
Domatowka, w pow. morskim. 
Podczas pierwszego wyjazdu do 
tej wsi grupa pracowników, 
wśród których znajdowali się ma­
larze i zdun, dokonała remontu 
szkoły i budynków przyszkolnych, 

zimowego polepszenie oświetlenia i naprawiając drzwi, okna i piece, 
należy powitać z uznaniem. Nie- ! Ludnośc wsi cieszyła się bardzo, 
mniej jednak warto przy tym

ganizowany przy dużej pomocy 
por Gunia ł kpt. Sienczaka.

WYSTAWA
CZECHOSŁOWACKA

zwrócić uwagę na konieczność na 
prawy chodników na tych sa-

że dzieci będą się w nowym roku 
szkolnym uczyć w czystej, ciepłej 
sali. Dziatwa została obdarowana

mych ulicach portowych, które i książkami, zeszytami i ołówkami, 
w okresie jesiennych deszczów i I Pierwszy ten wyjazd został zor-

D ZIA T W A  DZIĘKUJE
za odpoczynek na koMoniach

Uczestnicy kolonii letniej w Ma- powiększyło ich siły. Po powrocie
Jym Bożym Polu nadesłali do na­
szej redakcji pismo z wyrazami 
serdecznego podziękowania Okrę­
gowej Komisji Akcji Socjalnej za 
dobre zorganizowanie kolonii- 
Dzieci podkreślają, te  nigdy nie 
zapomną chwil, spędzonych w do­
brych warunkach na kolonii. Czę 
ste wycieczki krajoznawcze po­
zwoliły im poznać piękno ziemi 
pomorskiej, a dobre odżywianie

Elektryfikacja wsi
W powiecie lęborskim przeprowa 

za się obecnie elektryfikację 7 
romad, a mianowicie: Bukowiny, 
eśnicy-Dolnej, Bunsowic, Karczem 
i, Swiechowa-Dużego, Roziazina- 
lalego i Czarnego-Boru. Koszly 
wiązane z elektryfikacją pokrywa 
ię ze specjalnych subwencji pań- 
łwowych, przydzielonych tym gro 
ladom za punktualne wywiązanie 
tę z podatku, gruntowego i FOR.

.U Ż Y T K O W E
Z B I E R A C Z O M

z kolonii dzieci z zapałem rozpocz­
ną naukę w szkołach.

Obraz czeskiego artysty p.n.: 
..Kobieta z karabinem“

W okresie powojennym Spółdziel 
nia „Las“ postanowiła nadać eks­
portowi jagód charakter bardziej 
realny. Już w roku 1947 przewie­
ziono przez Gdynię 132 ton jagód, 
w roku 1948 ponad 1030 ton, zaś 
w roku bieżącym przewieziono do 
chwili obecnej około 2700 ton,' z 
tym, że przewiduje się osiągniecie 
3.000 ton. Jest to .całkiem realne, 
jeżeli się zważy, że na terenach 
górskich zbiory trwają do połowy 
września.

Początkowo podpisany kontrakt 
przewidywał dostawę 2000 ton ja­
gód w roku bieżącym, następnie 
wobec dobrej jakości towaru, kon­
trakt zostai rozszerzony o dalsze 
500 ton, a po dostarczeniu 2.500 
ton, odbiorcy angielscy zwrócili się 
do Spółdzielni „Las“ o uzupełnie­
nie ogólnej ilości do 3.000 ton.

Planując eksport tak dużej ilo­
ści jagód, Spółdzielnia „Las“ zwró 
cila się do jednej z najpoważniej­
szych firm maklerskich, „Naviga­
tor“ o zafrachtowanie odpowiednie­
go tonażu. Znalezienie takiego to­
nażu nie jest rzeczą łatwą,. ponie­
waż ilość statków z odpowiednimi 
urządzeniami chłodniczymi, utrzy­
mującymi temperaturę do wysoko­
ści +  2<>C, jest ograniczona. Fir­
ma „Navigator“ zafrachtowata spe 
cjalnie na przewóz jagód 6 stat­
ków, a nadto wykorzystano dla 
tego celu 2 statki linii regularnych. 
Łącznie wszystkie statki wykonały 
36 podróży i o ile w roku 1948 
dość znaczny procent jagód uległ 
zepsuciu, o tyle w roku bieżącym 
ilość zepsutych nie przekracza 1°/». 
Jest to w dużej mierze zasługą 
Spółdzielni „Las“, która potrafiła 
zorganizować w czasie możliwie 
najkrótszym dostawę do pociągów 
i przewiezienie do Gdyni.

Tak samo i odpowiedni dobór

Anglii, znajdowało się w stanie zu 
peinie świeżym.

Tegoroczny eksport daje gospo­
darce państwowej sumę około 
800.000 dolarów.

Eksport jagód w br. świad­
czy o tym, że problem ten, który 
w okresie przedwojennym mfmo 
wielu prób i wysiłków nie mógł 
znaleźć właściwego, rozwiązania, 
dziś w okresie gospodarki plano­
wej przybrał realne formy. Same 
cyfry 50 ton jagód eksportowanych 
rocznie przez Gdynię w okresie 
przedwojennym i 3000 ton w roku 
bieżącym, mówią za siebie.

Spółdzielnia „Las“ zachęcona do­
brym rezultatem w eksporcie ja­
gód postanowiła rozprowadzić na 
rynku angielskim pewne ilości bo­
rówek leśnych. Wobec nieznajomo­
ści tego artykułu przez konsumen­
tów angielskich, eksport borówek 
nie przybrai szerszych rozmiarów 
i jak na razie zakontraktowano nie 
wielkie partie, po kilka ton. Są 
jednak wszelkie dane na to, że, 
jak jagody utorowały sobie drogę 
do konsumenta brytyjskiego, tak 
samo i borówk- po okresach prób­
nych znajdą szerszy zb'7t. (J. W.)

W e zw a n ie  do g łu c h o n ie m y c h
Polski Zw iązek G łuchoniem ych ł 

Ich  Przyjaciół wzyw a w szystk ich  g łu ­
choniem ych, zam ieszkałych na  te re ­
nie G dańska i Sopotu, aby  w  te rm i­
nie do 1S w rześnia b r . dokonali zgło­
szenia się osobistego lub  pisem nego w 
b iu rze  K ota G dańsk — Wrzeszcz, ul. 
B arlicklego 5 p rzy  ZN P II  p.

W zgłoszeniach p isem nych należy  
podać: im ię, nazw isko, da tę  urodze­
nia, adres o raz posiadane kw alifika­
cje.

Wrzeszcz — Capitol — „Pocałunek  
na stad ion ie" . Dozwol. od la t 14.

Wrzeszcz — B ajka  — „T chórz“ , dozw. 
od la t 14. Pocz. seansów : 17, 19 1 
21

Oliwa — Polonia — „A llszer N aw oji". 
Film dozw olony dla m łodzieży 
od la t 14 Pocz seansów  w  godz. 
17, 19 i 21.

Sopot — Polonia — „T ró jka  T re fl” , 
dozw. od la t 7. Początek  o godz. 
17, 19 i 21.

Sopot — B ałtyk  — „W ielka N agroda", 
dozw. od lat 14. Pocz. seansów  o 
godz. 17, 19 i 21.

G dynia — W raszaw a „P o tęp ieńcy". 
Dozwolone dla m łodzieży od la t 
16.

G dynia — G oplana — „S karb", do­
zwolony od lat 10.

G dynia — A tlan tyk  — „M aksym ", 
dozwol. od la t 8. Seanse w  godz. 
16, 18,30 I 21. W niedzielę od godz. 
13.30.

G dynia — F ala  — „K rw aw a Vende% 
ta" , dozw. od la t 14. Pocz. sean ­
sów o godz. 19 i 21

G dynia — P łom ień — „W pogoni za 
m ężem ", dozw. od la t 14.

K a d i o

Mimo zastosowania największej 
ostrożności, drzwi gmachu 11-let- 
niej szkoły przy ul. Siennickiej 
11, w Gdańsku, zatrzasnęły się 
z hukiem. Spowodowały to sze­
roko otwarte okna wszystkich sal 
szkolnych. 1-go września szkoła 
zaroi się młodzieżą. Dziś przybyli­
śmy przyjrzeć się „przedświątecz 
rym “ porządkom.

Na pierwszym piętrze, przezna­
czonym dla klas początkujących, 
panuje spokój. Ślizgając się po po 
sadzce, świeżo zaciągniętej spe­
cjalnym płynem chłonącym kurz, 
zaglądamy do wszystkich klas.

Na dziatwę oczekują świeżo ma 
lowane ściany, lśniące czystością 
okna, równe rzędy odremontowa­
nych i czystych ławek, szafy z po 
mocami • szkolnymi oraz idealnie 
czarne, szerokie tablice.

Rumor przesuwanych ławek 
szkolnych pociąga nas na drugie 
piętro. Na korytarzu zastajemy 
różne cebrzyki, kubły i szczotki, 
przed chwilą odstawione od pra­
cy. Wszystkie klasy uporządkowa 
ne, jedynie w ostatniej ustawiane 
są meble.

Intensywna prtes wie ns trse-
• t a

Odnoirione sale irykładoire
nowe sprzęty i pomoce naukowe

czekają n a  młodzież w  1 1 -letn iej szkole w  Gdańsku

„Najpierw doprowadziliśmy do 
porządku pierwsze i drugie pię­
tro“ — mówi sprzątaczka, ob. 
Stefczyńska.

Stojąc wysoko na ustawionych 
stołach, ob. Stefczyńska czyści 
szyby okienne w auli szkolnej. 
Szybko miga biała ściereczka, a 
zmatowiała podczas wakacji szy­
ba, staje się pod sprawnymi rę­
kami sprzątaczki idealnie prze­
zroczysta .

Ob. Stefczyńska jest tak prze­
jęta pracą, że nie chce z nami 
dużo rozmawiać. Jeszcze tyle ro­
boty, a pierwszy wrzesień nieda­
leko.

ły jest zasługą komitetu rodzicieł 
skiego, a przede wszystkim, ko­
lejarzy z warsztatów PKP na Za- 
wiślu.

„Gdyby nie kolejarze — mówi 
ob. Kruszyński — nie mielibyś­
my auli szkolnej“.

Miała ona zniszczony komplet­
nie kulisty sufit. Robotnicy war­
sztatów kolejowych, po obejrze­
niu, postanowili naprawić. Sufit 
wymagał wielkiego wkładu pra­
cy i pieniędzy. Nie odstraszyło to 
jednak kolejarzy. Wyremontowali 
go poza godzinami pracy I wła­
snymi materiałami.

Szatnię dla dzieci, co prawda 
Wędrując wzdłuż korytarzy, spo ; dość prymitywną, ale obszerną i 

tykamy dyrektora szkoły o b .! wygodną, wykonali uczniowie star 
Knunrńsklefo. Wyjaśnia nam, te  szych klat.

w*o- Dwot «kały ja* g*** m

rodniczy. Pod oknami długiej sali 
ustawiono akwaria z różnymi ga 
tunkaml ryb i „stworów“ wod­
nych, w gablotkach dużej szafy 
mieszczą się różne minerały i in­
ne eksponaty. Wyposażenie gabi­
netu przyrodniczego jest zasługą 
nauczycielstwa i samej młodzie­
ży. Wracając z wczasów letnich 
młodzież rok rocznie przywozi no 
we zbiory minerałów, roślin, mo­
tyli. Kierownik szkoły z dumą 
mówi o wysiłkach uczni:

„Gdyby ktoś oszacował nasze 
zbiory, napewno wartość ich 
przekroczyłaby 4 milion zl.“.

W dniu 1-go września młodzież 
zasiądzie z radością w czystych \ k u ltu ra ln e , 
ławkach, w odświeżonych salach mu*y>d 
wykładowych. Dzięki pomocy 
swych rodziców, współpracują­
cych z nauczycielstwem, dzięki 
kolejarzom, którzy się opiekują 
szkołą, młodzież będzie miała do­
bre warunki nauki.

A jak jest w innych szkołach 
Czy komitety rodzicielskie i opie­
kuńcze komitety robotnicze speł- 
bBt iw« zadanie?

(4).

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  poniedziałek , dnia 29 sie rpn ia  br.

5.10 — P oczątek  audycji, 5.15 — 
Streszcz. w iad. por., 5.20 — K oncert,
6.00 — D ziennik po ranny , 6.15 — Gim­
nastyka, 6.40 — M uzyka rozryw kow a,
6.55 — P rogram  dnia, 7.00 — W iad.
dzień, porań ., 7.15 — M uzyka rozryw k.
8.00 — Streszcz. w iad. dzień, por., 8.05
— Aud. dla kobiet, 8.15 — M uzyka,
8.55 — Inform acje , 9.00 — O dczytanie 
progr. jpk ., 9.03 — Przerw a , 11.57 — 
Sygnał czasu, 12.04 — W iad. południo­
w e, 12.20 — Aud. dla wsi, 12.50 — ,Na 
sw ojską n u tę " , 13,20 — S krzynka PCK,
13.30 — M uzyka obiadow a. 14.00 — 
A ud. Zw. Naucz. Polsk., 14.15 — K on­
c e rt solistów , 14.50 — W iad. m iejsc., 
15.05 — „C iekaw ostki m orsk ie  ZSRR", 
15.15 — „N a tu ry sty czn y m  sz laku", 
15.25 — In fo rm acje , 15.20 — A ud. dla 
dzieci, 15.45 — M uzyka lud., 16.05 — 
„C zw oronożni sprzym ierzeńcy  czlowle 
k a"  pog., 16.15 — Aud. Tow. P rzy j. 
Żołnierza, 16.20 — M endelsohn — T rio  
fo rtep ., 16.50 — Rezerw a, 17.00 — 
I  dzień, popołud., 17.15 — K oncert 
rozryw k., 18.00 — „Glos m a ją  kob ie­
ty " , 18.15 — M uzyka polska, 18.45 — 
K w adrans p iosenek, 19.00 — II dzień, 
popołudniow y, 19.15 — A ud. d la w o j­
ska. 20.00 — W szechnica radiow a, 20‘.20
— M uzyka operetkow a, 21.00 — D zien­
n ik  w ieczorny, 21.30 — M uzyka, 21.40
— „D aleko od M oskwy" pow ieść, 22.00
---- „N a dobranoc", 22.45 — C odzienny
przegląd  w ydarzeń, 23.00 — O sta tn ie  
w iadom ości, 23.10 — R eportaż z m ię­
dzynarodow ego w yścigu kolarskiego,
23.30 — „P elleas i M elisanda" w  m u- 

j zyce D ebussy‘ego.

PROGRAM POLSKICH AUDYCJI 
W RADIO MOSKIEWSKIM

Radio Moskwa n adaje  codziennie 
trzy  audycje  w Języku polskim :

1) Godz 16,30—17,15 letn iego  czasu 
polskiego na falach  25,23 m., 25,47 m 
i 30,67 m. — dziennik  in fo rm acy jny ; 
przegląd p rasy : lekcja  jęz, ro sy jsk ie ­
go; chw ila m uzyki — u tw o ry  kom ­
pozytorów  radzieckich  i rosy jsk ich  o- 
raz klasyków  zach .-europejsk ich

2) Godz. 20,30—21.50 na falach  377 4 
m. i 1115 m. — dziennik In fo rm acy j­
ny ; szkic, pogadanka, k om en tarz  z ży­
cia ZSRR; a rty k u ł lub kom entarz  na 
tem aty  m iędzynarodow e, chw ila m u­
zyki.

3) Godz. 22—22,30 n i  fa lach  ii,4 m.
1 1115 m. — dzienn ik  in fo rm acy jny ; 
szkle, fe lieton , pogadanka naukow a, 
lite racka , m uzyczna lub inne tem aty  

kom entarz dn ia ; chw ila

DYŻURY APTEK
od 27 sierpnia do 2 września br.

GDAŃSK — Apteka pod Słońcem 
— ul. Garncarska 6.

WRZESZCZ — Apteka Centralna, 
ul. Grunwaldzka 156.

GDYNIA — Apteka pod Grvfent. 
ul. Stąrowiejska 34 i apteka Nad­
morska' w Orłowie,

SOPOT — Apteka poli Ortem, «L 
F«koiioyikl« |o  I I .
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GŁOS SP O R T O W Y
Kompromiłujgca porażka gdańszczan

Lechia przegry lua z P olonią (W) 1:5 (1:0)
Atak i obrona bez formy

W rozegranym w niedzielę na 
Stadicne WP w Warszawie meczu 
piłkarskim, o mistrzostwo Ligi 
„Polonia“ (W) pokonała wysoko 
„Lecłiię“ Gdańsk w stosunku 5 :1 . 
Do przerwy wynik brzmiał 1 :0 
na korzyść „Lechii“.

Skład drużyn: „Polonia:“ Bo- 
rucz, Praski, Wolosz, Wiśniewski, 
Brzozowski, Stawiński, Ochmań­
ski, Szularz, Swicarz, Popiołek, 
Jaźnicki.

„Lechia:“ Dąbrowski, Lenc, 
Kusz, Nierychło, Kamzela, Kokot, 
Kupccwicz, Skowroński, Gronow­
ski, Rogocz, Kokot II.

Wczorajszy mecz należał do naj 
słabszych spotkań ligowych gdań­
skiej „Lechii“, która jedynie do 
przerwy dorównywała klasą prze­
ciwników. Po zmianie boisk war­
szawianie przejęli całkowicie 
inicjatywę będąc dyużyną lepszą 
w każdej formacji. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje atak „Po­
lonii“ ze Świcarzem, Popiołkiem 
i Ochmańskim na czele. .

W przeciwieństwie do „Polonii“ 
atak „Lechii“ zawiódł całkowi­
cie i właśnie na napastnikach cią­
ży cała odpowiedzialność za wczo

(Nasz specjalny wysłannik telefonuje)
gocz i Skowroński grali na bez­
nadziejnie niskim poziomie, za­
przepaszczając wiele murowanych 
okazji do zdobycia bramki. Kup- 
cewicz ł Skowroński znajdują się 
w katastrofalnej formie. Kierow­
nictwo Klubu powinno pomyśleć 
nad zastąpieniem tych graczy aż 
do chwili ich podciągnięcia się. 
Nie dużo lepiej zagrali obrońcy. 
Tak Lenc. jak i Kusz zatracili 
całkowicie refleks i nie potrafili 
powiązać swej gry z pomocą.

Bramkarz Dąbrowski przed 
przerwą bronił nieźle, ale nieste 
ty, na skutek odniesionej kontu­
zji w drugiej połowie spotkania, 
zawinił 3 kolejne, bramki. Pomoc 
w składzie Nierychło, Kamzela i 
Kokot, wykazała się w pierwszej 
połowie spotkania dobrymi, prze­
myślanymi zagraniami, ale nie­
stety, po przerwie dostroiła się 
poziomem do pozostałych graczy.

Gdyby nie całkowity brak zro­
zumienia i kompromitujący po­
ziom wymienionych wyżej napast 
ników, „Lechia“ miałaby szanse 
na remis. Niestety jednak stałoV_cłlct UUJJU W íc-uoiciruvov w  ---- ---— ----------- v " #

rajszą porażkę. Kupcewicz, Bo- się inaczej. IV drugiej połowie

J ) rz u (G d a ń s k )-„ K o le ja rz “ (Przem yśl)
1st (1 s1)

„Kolejarz“ (Gdańsk) 
dopuszczony w ostat­
niej chwili do dal­
szych rozgrywek, o 
wejście do II Ligi, za 
grał jedno z najsłab­
szych swoich spotkań 

, w sezonie. Wszelkie 
1 akcje drużyny miej­

scowej były nieskoordynowane i 
rwały się. Prócz tego niektórzy 
zawodnicy wykazali brak ambicji 
i bojowości. Najlepszą częścią dru 
żyny gdańskiej był atak. w któ­
rym na pierwszym miejscu wybił 
się Kobylański. Jego wspaniałe 
raidy i ostre strzały stwarzały u-

Piłkarze węcferscy
p r z y b y l i  d o  M o sk w y

MOSWKA. Do Moskwy przyby­
ła ligowa węgierska drużyna pił­
karska „Vasas“, która rozegra w 
ZSRR kilka spotkań z tamtejszymi 
drużynami. ■

Na lotnisku piłkarz- węgierskich 
powita! delegat komitetu dla spraw 
kultury fizycznej i sportu. Pierw­
sze spotkanie Węgrzy rozegrają w 
Moskwie.

stawiczne niebezpieczeństwo pod 
bramką przemyślan.

Najsłabiej wypadł Falow, gra­
jąc powolnie i hamując wszelkie 
akcje.

W pomocy najlepszym był Ko- : 
rinth, zasilający niezmordowanie 
atak. Obrona grała przeciętnie. 
Bramkarz Suwał adobry. Z prze­
myślan wyróżnić należy skrzydło 
wego Rabie ja oraz Strzelca bram 
ki, Mielniczaka.

„Kolejarz“ (Gdańsk) przeważał 
przez cały czas. nie uzyskując jed 
nak efektu bramkowego/ Już w 
drugiej minucie doskonałe, poda­
nie Kobylańskiego, kieruje Pi­
larski główką w kierunku bram­
ki, Piłka jednak odbija się od zew 
nętrznej poprzeczki. Gdańszczanie 
suną jak lawina na bramkę prze­
myślan. W 24 minucie Pilarski z 
odległości 25 mtr. strzela nieu­
chronnie. Goście odpowiadają 
przebojem i wysuwają szybkie 
skrzydła do przodu. W 38 minu­
cie następuje wyrównanie z bli­
skiego strzału Mielniczaka. Po 
przerwie „Kolejarz“ (Gdańsk) 
wyraźnie onada na siłach, tempo 
słabnie. Gwizdek sędziego Ale­
ksandrowicza - Warszawy, kończy 
zawody przy stanie 1:1. Widzów 
4.000.

spotkania, kiedy w przeciągu 9 
minut padły 3 bramki, gdańsz­
czanie kompletnie załamali się 
psychicznie.

W tej sytuacji „Polonia“ miała 
ułatwione zadanie i wykorzystała 
je umiejętnie. Atak za atakiem 
sunął na bramkę „Lechii“, w któ 
iej początkowo Dąbrowski a póź 
niej Gronowski II mieli pełne rę 
ce roboty. Napastnicy „Polonii“ 
szybko zdobywali teren i popisy­
wali się wieloma celnymi strza­
łami. Gra poszczególnych foima- 
cji drużyny warszawskiej zazębia 
ła się o siebie i przede wszystkim 
była skuteczna. Bramkarz Borucz 
zabłysnął dobrą formą.

PRZEBIEG GRY
Już w 3-ej minucie spotkania 

warszawianie zdobywają 3 kolej­
ne kornery, jednak nie potrafią 
ich wykorzystać. W piątej minu­
cie notujemy niebezpieczny prze­
bój Wiśniewskiego, który jednak 
kończy się na obronie. W 8-mej 
minucie pierwszorzędną okazję do 
zdobycia bramki ma Kupcewicz. 
Będąc zupełnie nieobstawiony, 
zwleka z oddaniem strzału, co 
wykorzystuje Pruski, który sku­
tecznie interweniuje. W chwilę 
później w 9-itej minucie notujemy 
trzy silne strzały na bramkę „Le­
chii", jednak odbijają się one od 
zawodników i piłka z powrotem 
wędruje w pole. Był to na prawdę 

i gorący moment. W 13-ej minucie

ostro próbuje Interweniować, za 
co sędzia dyktuje rzut wolny dla 
„Lechii“. Egzekwuje go Kokot I, 
który pięknym strzałem kieruje 
piłkę w górny róg ponad rozpa­
czliwie robinsonującym Bom- 
czem.

Przy stanie 1:0 dla „Lechii" sę­
dzia odgwizduje'pierwszą połowę 
gry-

Po zmianie boisk inicjatywę 
przejmują „poloniści“ i w 4-ej mi 
nucie przeprowadzają groźną ak­
cję. Przy piłce jest Swicarz, któ­
ry strzela ostro, ale piłka o cen­
tymetry mija słupek. W fi-tej mi­
nucie po przerwie Lenc na linii po 
la karnego dotyka piłkę ręką. Wol 
nego bije Wołosz, pitka odbija się 
od słupka i nie obstawiony przez 
nikogo Popiołek strzela nieucbron 
nie w prawy róg. .Test 1:1. Nie 
bez winy w tej sytuacji był Dą­
browski. W 8-ej minucie po przer 
wie Gronowski strzela ostro z 
kilku metrów, jednak Borucz jest 
na miejscu. Od tej chwili warsza­
wianie przejmują całkowicie ini­
cjatywę i atak za atakiem sunie 
m  bramkę gdańszczan.

W 10-ej minucie, nu skutek nie­
porozumienia obrońców, Jaźnicki 
strzela bramkę. W 15-ej minucie 
znów warszawianie' wykorzystują 
podobna sytuację i Ochmański 
podwyższa wynik do 3:1 dla „Po­
lonii“. W chwilę później ten sam 
zawodnik strzela 4-tą z kolei 
bramkę dla swoich barw.

W 42-ej minucie nie obstawiony 
Swicarz ustalą wynik dnia pięk-

, przy piłce jest Gronowski, który j  nym strzałem. Przy stome 5:1 sę 
1 inicjuje solowy rąid. Niestety, w dziś. odgwizduje zawody. Widzów 
! drogę mu wchodzi Wolosz i zbyt 12.000.

W dniu 27 hm. o godz. 11 ze Skweru Kościuszki w Gdym ruszyli 
kolarze do V etapu Wyścigu Dookoła Polski. Start ostry na­
stąpił z Placu 1 Maja w Gdańsku o godz. 12.30. W  V etapie 

brało udział 72 zawodników.

Jerzy Dąbrowski zw ycięża
w wyścigu motocyklowym w Sopocie

łeko im było do techniki i on&no- 
wania jazdy Dąbrowskiego. Przy­
toczymy tu jeden rażący przykład; 
Zawodnik gdański Gampe_ mim0 
dużej brawury i ambicji nie rozu­
mie dotąd jeszcze, że posuwając 
się zewnętrzną stroną toru traci 

Jedynie ten ' itS kolosalną ilość czasu i nie  ̂ma naj- 
ni pokazał wy„oki mniejszych szans na zajęcie do-
poziom jazdy, rząd- brego miejsca. .Gampe nie opano- 

- wal jazdy na wirażach i jest tech­
nicznie siaby.

, Dużo lepiej wypad! Klassa, któ- 
wodnicy me odbie- , dobrym czasem, lepszym cd wy 
gali od przeciętno- nj|<u ustanowionego w ubiegłym

roku przez Mielocha udowodnił, że 
zawodnikiem o dużej przy-

10 tysięcy widzów zebrało ię 
wczoraj na torze wyścigowym w 
Sopocie, by obserwować zawody 
motocyklowe, w których udział 
wzięli nadepsi zawodnicy okręgu 
oraz mistrz Polski Jerzy Dąbrow­
ski.

ko spotykanej na 
Wybrzeżu. Nato­
miast pozostali za­
wodnicy nie odbie-

ści. Niewątpliwie zły sprzęt wpły­
nął na słabe czasy miejscowych 
motocyklistów, niemniej jednak da-

Rumunia wygrywa VI etap „Tour de Pologne”
P o la c y  p o p r a w ia ją  sw o ją  pozycję

„Ogniwo - Cracovia“ -,,Polonia“ Bytom
1 : 0  ( 0 : 0 )

W meczu o mistrzostwo _ I Ligi | 
„Cracovia“ pokonała „Polonię“ 1:0.' 
Jedyną bramkę zdobył Radoń.

Mimo bezwzględnej przewagi 
przez c^ły czas gry, „Polonia“ ze­
szła pokonana, przy czym jedyna 
bramka padła na -trzy minuty przed 
końcem, gdy dobrze grającego Ko- 
czapskiego zastąpił rezerwowy 
Stoi. „Cracovia“ grała słabo. Je­
dynie Rybicki, Glimas, Radoń grali 
na poziomie. Z wyrównanego ze­
społu bytomskiej „Polonii“ oprócz 
bramkarza, wyróżnić należy Ku-

Wyniki I Ligi
Polonia (W) — Lechia 5:1 (0:1) 
Cracovia— Polonia (B) 1:0 (0:0) 
Kuch — Warta 3:0 (1:0)
LKS — AKS 1

Nowy rekord
motocyklowy w ZSRR

MOSKWA. W Kijowie odbyły 
się zawody motocyklowe. na któ­
rych Lorent ustanowił nowy re­
kord ZSRR, na dystansie 1 000 m, 
ze startu lotnego w kat. 600 ccm 
z przyczepką, uzyskując średnią 
szybkość 150,501 km, godz.

Wynik ten jest również rekor­
dem dla maszyn, których pojem­
ność przewyższa 600 ccm.

biaka w obronie, Narlocha^w po­
mocy i Trampisza w napadzie.

Sędziował Naporski z Łodzi, wi­
dzów okoio 10.000.

VI-ty etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Polski z Byd­
goszczy do Poznania długości 
162 km miał bardzo emocjo­
nujący przebieg.

Podobnie jak na piątym eta 
pie już na 8-tym kilometrze 
zainicjowano ucieczkę. Duń; 
czyk Ammentorp, Wójcik i 
Alix (Francja) pociągnęli za 
sobą Rumuna Negoeseu, Pola­
ka z Francji A. Sowę oraz 
Szwajcara Panchaud’a. Dwaj 
ostatni zostali pó paru kilome 
trach w tyle, natomiast pozo­
stali zdobyli,wkrótce ok. 2 km. 
przewagi. Finisz lotny na 39 
km. w Inowrocławiu wygrywa 
Francuz Alix przed Wójci­
kiem, lecz łapie defekt gumy 
i pozostaje w tyle. Na 41 km 
leader wyścigu Niculescu od; 
rywą się od drugiej grupy i 
po 22 km. pościgu dogania czo­
łówkę. Następnie czołówkę do; 
chodzą Rumun Sandru i 
Włoch Spalazzi, a na 89 km. 
jeszcze Lemay (Francja), Nor- 
badian (Rumunia) i Clarke 
(Anglia). ;

Od grupy prowadzącej od 
pada zmęczony Ammentorp. 
Finisz lotny na 109 km. w 
Gnieźnie wygrywa Alix przed 
Niculescu. W Gnieźnie prze­
wracają się Rumun' Norha- 
dian i Anglik Clarke. Clarke 
doznaje tylko potłuczeń i je- 
dzie dalej, natomiast Rumun 
ma złamane koło, i musi cze­
kać na wóz techniczny. .

W miarę zbliżania się do 
Poznania druga grupa, w któ­
rej znajdują się Polacy. Kh- 
piak, Wrzesiński i Napierała 
wzmacnia tempo i odrabia stop 
niowo stracony dystans. Na 
granicy Poznania różnica mię; 
dzy tymi dwiema grupami 
wynosi już tylko 200 m. Na 
krętyeh ulicach Poznania do­
chodzą oni czołówkę, lecz bra­
kuje im jednak sil do decydu­
jącego finiszu na stadionie 
„Kolejarza”. Na metę wpada 
pierwszy Wioch Spalazzi, w 
czasie 5:04,20. 2) Lemay (Fran­
cja), 3) Niculescu (Rumunia), 
4) Sandru (Rumunia), 5) Wój­
cik (Polska), 6) Negoeseu (Ru-

I 0  ■ *'-•
munia), 7) Wrzesiński (Pol- 
ska), 8) Wittek (Polonia fran- 
cuska), 9) Ciarkę (Anglia), 10) 
Olsen (Dania), 11) Kapiak (Pol 
ska).

Drużynowo etap wygrała 
Rumunia. Drużyna jiolska, któ 
ra na ostatnich kilometrach 
przed metą nadrobiła wiele 
cennych minut, zajęła na tym 
etapie 2-gie miejsce.

IMPREZY SPORTOWE
na rozpoczęcie roku szkolnego

300 wolnych biletów otrzyma młodzież na mecz tenisowy Sztokholm-Sopot
Rozpoczęcie roku szkolnego bę­

dzie miało charakter bardzo uro­
czysty. We wszystkich miastach 

naszego województwa 
utworzono już Ko­
mitety obywatelskie, 
których zadaniem bę 
dzie uświetnienie im­
prezami tego donio­
słego momentu dla 
młodzieży. Także i 
świat sportowy weź­

mie czynny udział w obchodzie 
rozpoczęcia roku szkolnego.

Z inicjatywy Wojewódzkiego U- 
rzędu Kultury Fizycznej Gdańsk 
Utworzono specjalną Sekcję Im­
prez Sportowych, która zaplano­
wała na dzień 1 i 4 września na­
stępujące imprezy:

DNIA 1 WRZEŚNIA — na Sta 
dionie Miejskim we Wrzeszczu, o 
godz. 15-ej — pokazy gimnastycz 
ne i mecz piłkarski „Spójnia“ 
Gdynia — „Spójnia“ Kościerzy­
na (w przerwie meczu G.O.Z.L.A.

organizuje bieg sztafetowy).
O godz. 18-ej na basenie pły­

wackim przy ulicy Elbląskiej w 
Gdańsku — propagandowe zawo­
dy pływackie, organizowane przez 
Gdański Okr. Zw. Pływacki.

W Sopocie ną Stadionie Miej­
skim, o godz. 16-tej, spotkanie w 
siatkówce „Kolejarz“ — „Unia“. 
G godz. 16 45 — pokaz gimna­
styczny w wykonaniu zawodni­
ków „Ogniwa“. O godz. 17.30 — 
zawody piłki nożnej „Ogniwo“ — 
„Unia“.

W Gdyni na Stadionie Miejskim
0 gedz. 16-ej zawody lekko-atle- 
tyczne z udziałem „Ogniwa“ i Mą 
rynarki Wojennej. (W programie 
bieg na 100 m, sztafeta 4X100 i 
skok w dal). W tym samym cza­
sie odbędzie się mecz koszykówki
1 siatkówki między zespołami 
„Ogniwa" i Marynarki Wojennej.

O godz. 17-ej dwa biegi kolar­
skie ną dystansie 1000 i 4000 m tr 
organizowane przez „Ogniwo“.

Prócz tego rozgrywki tenisowe na 
kortach obok Stadionu.

O godz. 17.30 mecz piłkarski 
„Związkowiec“ — Marynarką Wo 
jenna,

DNIA 4 WRZEŚNIA:
W Sopocie na basenie pływac­

kim przy ul. Powstańców War­
szawy nr. 82 o godz. 12 odbędzie 
się pokaz nauki pływania dla 
przodowników pracy. O godz. 16 
zawody tenisowe Sztokholm — 
Sopot, na które młodzież otrzy­
ma około 300 bezpłatnych biletów 
wstępu.

W Gdyni o godz. 11 G.O.Z.P. 
organizuje wyścig pływacki 
wzdłuż Bulwaru Szwedzkiego. Na 
Oksywiu przez cały dzień odby­
wać się będą wewnętrzne zawody 
lekkoatletyczne Marynarki Wo­
jennej.

Na wszystkie imprezy organizo­
wane specjalnie w związku z ot­
warciem roku szkolnego, młodzież 
szkolna zorganizowana korzysta 
z bezpłatnego wstępu. (w)

OFICJALNE WYNIKI VI ETAPU
POZNAN. Oficjalne wyniki VI 

etapu „Tour de Pologne“ są na­
stępujące:

Indywidualnie etap wygrał Spa­
lazzi (Włochy) — 5:04:20. 2) Le­
may (Francja) — 5:04:55. 3) Nicu­
lescu (Rumunia) — 5:04:56. 4)
Sandru (Rumunia) — 5:04:57. 5) 
Wójcik (Polśka) — 5:04:58. 6) Ne- 
goescu (Rumunia) — 5:05:01. 7)
Wrzesiński (Polska) — 5:05:01. 8) 
Wittek (Poloma francuska) — 
5:05:03. 9) Ciarkę (Anglia) — 
5:05:14. 10) Olsen (Dania) —
5:05:17. Pozostali Polacy zajęli 
następujące miejsca: 11) Kapiak, 
20) Napierała, 22) Siemiński. 26) 
Nowoczek. 32) Sałyga.- 37) Wy- 
glenda.

Wycofali się: Lipiński, Świercz 
i Manowski. Z kolarzy zagranicz­
nych: Panchaud (Szwajcaria) — 
(który jechał poza konkursem) 
Duńczyk Ammentorp zajął dopie­
ro 60-te miejsce.
■ Drużynowo etap wygrała Ru­

munia — 15:14:54. 2) Polska — 
15:15:18. 3) Anglia — 15:17:14. 4) 
Włochy — 15:17:44. 5) Francja
— 15:17:55. 6. CSR — 15:50:13. 7)
Finlandia — 16:03:43. 8) Polonia 
francuska — 16:19:49. 9) Dania — 
16:38:35. 10) Szwajcaria —
17:24:15,

Po sześciu etapach prowadzi 
drużynowo Rumunia — 96:10:03. 
2) Włochy — 96:16:24. 3) Polska
— 96:23:16. 4) Anglia — 96:48:23.
5) Francja — 96:56:53. 6) Dania
— 98:08:13. 7) CSR. — 99:00:56.
8) Finlandia — 99:44:39. 9) Polo­
nia francuska — 101:46:20. 10)
Szwajcaria — 106:56:18.

Indywidualnie po sześciu eta­
pach: 1) Niculescu (Rumunia — 
31:56:12. 2) Locatelli (Włochy) — 
31:58:02. 3) Sandru (Rumunia) — 
31:59:32 4) Spalazzi (Włochy) — 
32:00:11, 5) Wójcik (Polska) —
32:08:02. 6) Olsen ' (Dania) —
32:11:37. 7) Wrzesiński (Polska) — 
32:16:01. 8) Ciarkę (Anglia) — 
32:18:00. 9) Lemay (Francja) — 
32:21:36. 10) Nowoczek (Polska) 
32:22:00.

jest zawodnikiem o 
szłości.

Dąbrowski niestety nie znalazł 
godnego konkurenta i dla urozmai­
cenia samotnej jazdy zabawiał się 
dublowaniem pozostałych zawodni­
ków, co publiczność nagradzała 
burzą oklasków.

Wyniki zawodów były następu­
jące:

W kategorii maszyn ponad 350 
ccm zwyciężył Klassa, w czasie 
14:44,5 przed Wikary jeżykiem 15:10 
i Kamrowskim 17:36,1.

W kategorii maszyn ponad 250 
ccm pierwsze miejsce zajął Antko­
wiak 15:02,5. Drugi by! Kowalski 
w czasie 16:05,2 przed Frasunkie- 
wiczem 16:20,6.

W kategorii maszyn ponad 500 
ccm zwyciężył Jerzy Dąbrowski w 
rekordowym czasie 13:25 przed 
Czerniakiem 15:30. Trzecie miejsce 
zajął Gampe.

W wyścigu dla maszyn do 125 
ccm zwyciężył Stefański 8:15,5 
przed Kozirowskim 8:29,9 i Stache- 
wiczem 8:30,3.

W ostatniej konkurencji dnia 
biegu zwycięzców — zwyciężył 
przez nikogo nie zagrożony Jerzy 
Dąbrowski w czasie 14:7. Drugie 
miejsce zajął Klassa. Organizacja- 
zawodów na poziomie.

Kasperczak zwycięża
C za jk o w sk ie g o

We Wrocławiu odbył się towa­
rzyski mecz bokserski, między A- 
klas. „Gwardią“ a drugoligowym 
„Pafawagiem“, zakończony zwy­
cięstwem „Gwardii“ 11: 5. W ra ­
mach tego meczu Kasperczak 
walczył z Czajkowskim. Mecz sta! 
na zupełnie dobrym poziomie i 
dostarczył wiele emocji 15-tu ty­
siącom widzów. Spotkanie zakoń­
czyło się zdecydowanym zwycię­
stwem mistrza Europy, który w 
dwóch pierwszych rundach miał 
wyraźną przewagę nad znajdują­
cym się w nie najlepszej formie 
Czajkowskim. III runda miała 
charakter remisowy.

USA —  Australia
2  : 1 N

o  puchar Oawisa
NOWY JORK. W drugim dniu 

finałowego meczu tenisowego . o 
puchar Davisa, między obrońcą 
pucharu USA i zwyrięzcą finału 
międzystrefowego Australią, tenisi­
ści australijscy zdobyli 1-szy punkt, 
wygrywając grę podwójną.

Bromwich i Sidweli zwyciężyli 
parę amerykańską, Hull — Tal­
bert 3:6, 4:6, 10:8, 9:7, 9:7.

Stan meczu brzmi obecnie 2:1 
dla USA.

godz.
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